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my straż nad Odra 


Wieikie uroczystości w Szczecinie ; 


SZCZECIN (PAP). 13 kwietnia 
b. r. rozpoczęły się w Szczecinie wiel- 
kie uroczystości pod hasłem „Trzyma 
my straż nad Odrą”. 

W godzinach popołudniowych na 
Placu Floldu Pruskiego, gdzie stał on- 
giś pomnik Wilhelma rozpoczęły się 
uroczystości, związane z założeniem 
kamienia węgielnego pod budowe 
pomnika „Trzymamy straż nad Odrą”. 
Nad ustawionymi dwiema kolumnami 
wznosi sie wielki Biały Orzeł, obok 
znak Gryfa, a pod nim napis „Trzy- 
mamy straż nad Odrą” oraz tablica 
ze słowami: „Bohaterom poległym w 
walkach na szlaku Bolesławowym 
Odry i Bałtyku” — z datą, utrwalaja- 
cą w historii Polski pierwszy obchód 
Szczeciński, 13 kwietnia 1946 r. 

Dowódca 12 dywizii piechoty, ge- 
nerał Lemontowicz składa raport 'mi- 
nistrowi Informacji i Propagandy 
tow. Matuszewskiemu, który otwiera- 
jąc oficjalną część uroczystości wy- 
głasza następujące przemówienie. 


PURI 


TOW. MIN. MATUSZEW SKIEGO 


Zwycięsko odparty został atak zdrajców 
narodu i sługusów niemieckich ma Zacho- 
dzie, atak w formie rozpowszechniania po- 
głosek, że ziemie te przy Polsce nie zosta- 
ną, że ziem tych nie uda się nam zagospo- 
darować Masowa akcja przesiedleńcza, któ 
rą realizujemy, jest najlepszą naszą na to 
odpowiedzią, 

Jednolita postawa całego narodu w spra 
wie Ziem Zachodnich jest również najlepszą 
odpowiedzią, daną pewnym mężom stanu 
zagranicą, którzy nazbyt wcześnie zapomi- 
nają o przyczynach i o przebiegu wojny 
i o straszliwych spustoszeniach, którzy w 
interesie reakcji międzynarodowej, w celu 
zaośnienia stosunków między państwami 
sprzymierzonymi, usiłują uczynić z Polski 
przedmiot rozgrywek politycznych. 

B. premier Churchill zapomniał — jak 


Partyzantom Gwardii Ludowej wal 
czącym w pierwszych szeregach o wol 
ność i sprawiedliwość cześć 1 chwała! 

Armii Ludowej, walczącej w ponu- 
rych mrokach okupacji o jasną i lep- 
szą przyszłość cześć i chwała! 

Batalionom Chłopskim, walczącym 
ramię przy ramieniu z robotnikiem ı 
inteligentem cześć i chwała! 

Armii Krajowej, walczącej ofiarne 
: hitlerowskim najeźdźcą cześć i chwa 
a! 

Milicji RPPS nic tomnej bojownicz- 
ce o ideały wolności i sprawiedliwosc 
cześć i chwała! 

Lotnikom, marynarzom, żołnierzom 
polskim, walczącym na zachodzie o 
Polskę cześć i chwała! 

Partyzantom polskim, walczącym 
we Francji, Jugosławii za wolność 
„Waszą i, naszą” cześć i chwała. 

olnierzom I Armii Wojska Pol- 


skiego. walczącym na wiekopomnym 
szlaku Lenino — Berlin, cześć i chwa- 
ła! 


chwała! 

Żołnierzom Wojska, Bezpieczeń 
stwa wewnętrznego i Milicji Obywa- 
telskiej poległym w walce o demokra. 
cję z faszystowskimi bandami, cześć 
i chwała! 

Sześciu milionom Polaków, zamor- 
dowanych w obozach koncentracyj 
nych, spalonych w krematoriach O. 
święcimia, Majdanka, Treblinki, Mau! 
hausen, Buchenwaldu, Belsen, Da- 
chau, Oranienburga, Stutthofu i in- 
nych, cześć i chwała! 


ŚLUBOWANIE MŁODZIEŻY 
Po apelu poległych nastąpił wzru- 


i A a 4 
to słusznie stwierdził generalissimus Stalin szający moment ślubowania młodzie- 
w wywiadzie v”-'rlonvm  korespordentowi ży polskiej. 


„Prawdy” w marcu r. b. — że brał udział 
w konferencji berlińskiej. która głosami nie 
tylko Rosjan, ale i Anglików i Ameryka- 
nów przyznała ziemie te Polsce. Interesy 
reakcji, która dąży do wywołania nowych 
konfliktów w Europie, nowej pożogi wojen 
nej, każe zdymisjonowanemu 


premierowi | kół pomnika. 


W tej chwili przybywa sztafeta har- 
cerska, niosąca ziemię z Gdańska pod 
pomnik „Trzymamy straż nad Odrą”. 
Woreczek z ziemią odebrał min. Ma 
tuszewski, który wysypał go pod co- 
Chóralne odśpiewanie 


zapomnieć o zobowiązaniach swego własne- | „Roty” przez wielotysięczne rzesze z2- 


go rządu. 

Na szczęście nie Churchill decyduje w 
tej chwili o polityce Wielkiej Brytanii, a 
poparcie, jakie w tej sprawie udziela nam 


kończyło uroczystości na placu. 
UROCZYSTOŚCI WIECZORNE 
W godzinach wieczornych w ra- 


zaprzyjaźniony. Związek Radziecki i siły | mach ogólnopolskiego zlotu młodzie. 


demokratyczne wszystkich krajów są gwa- 
rancją zachowania Ziem Zachodnich w na- 
szych granicach. 

Stoją jeszcze dziś przed nami wielkie za- 
dania, aby rozpoczęte dzieło repolonizacji 
Ziem Zachodnich doprowadzić do końca 


ży na Wałach Chrobrego, nad wy- 
brzeżem portowym, odbyły się wielkie 


pokazy. 
Na trybuny ustawione na Wałach 
Chrobrego, wkroczyli: Prezydent 


Koniecznym jest solidarne współdziałanie KRN Bierut, Premier tow. Osóbka- 


społeczeństwa, w szczególności wszystkich Morawski, 


zamieszkujących Ziemie Zachodnie Pola- 
ków — z organami naszych władz państwo 
"wych, aby całkowicie oczyścić te tereny z 
elementu niemieckieśo. Każdy dom, każda 
instytucja, zakład pracy, każda zagroda 
chłopska przejść musi w najbliższym cza- 
sie w ręce polskie. 


APEL POLEGŁYCH 


Wśród uroczystego milczenia wie- 
lotysięcznych tłumów, przerywanego 
tylko ałuchym warczeniem werbli — 
odbył się apel poległych. 

„Tym, którzy walczyli z faszyzmem, 
Itórzy oddali krew i życie, którzy pgi- 
peli na wszytkich frontach świata i w 
riezliczonych katowniach z myślą o 
Polsce i dla Polski — cześć i chwała! 


Bohaterskim żołnierzom Wojska 
Polskiego, walczącym w r. 1939 z na- 
wałą hitlerowską cześć i chwała! 


Marszałek Polski Rola- 


Żymierski — w otoczeniu członków 
Prezydium KRN, Rządu, generalicj 
oraz przedstawiciele społeczeństwa z 
całej Polski. 

Obok uszeregowały się oddziały 
wojskowe oraz delegacje młod/ieżo- 
we z pocztami sztandarowymi. Poka- 
zy rozpoczęły się wejściem do portu 
iednostek Polskiej Marynarki Wojen- 
nej, po czym wojewoda Borkowicz po 
witał przybyłych dostojników pań- 
stwowych. 

Z kolei Prezydent Bierut powitał 
zeromadzoną młodzież. 

W imieniu młodzieży zabrał głos 


komendant zlotu Laton,  podkreśla- 
jąc, że tak jak młodzież polska potra- 
fiła w czasie okupacji walczyć o Pol- 
skẹ, tak obecnie potrafi pracą swą 12 
odbudować. 

„Stwierdzamy, że żadna siła, ani żad- 
ne mówki Churchilla nie odsuną nas od 
Odry i Nissy. My, młodzież, przyrzeka- 
my wiernie trzymać straż nad Odrą, 
przyrzekamv dla obrony tych ziem od- 
dać życie : krew. Staniemy gotowi na 
każdy zew, nie zawiedziemy, gdy będzie 
chodziło o całość naszych granic". 

, (Przemówienie Prezydenta Bieruta 
i Marsz. Żymierskiego podajemy na 
str. 2-ej). 
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Konferencja pokojowa 


odroczona do czerwca? 


LONDYN (SAP). Radio londyń: 
skie podało nieoficjalną wiadomość, 
iakoby konferencja pokojowa miała 
być odłożona do pierwszych dni czer- 
wca. 


„Szaroótka” 


terroryzuje Polaków ` 


LONDYN (PAP). W Hannowerze 
wykryto organizację młodzieży nie- 
mieckiej pod nazwa „Szarotka”, któ. 
ra terroryzowała deportowanych, spe- 
cjalnie zaś Polaków. 200 członków 
tych band przekazano władzom sądo- 
wym. Organizacja składała się prze- 
ważnie z elementów kryminalnych, 
które rabowały i mordowały Pola- 
ków. 


= 


Według informacji prasy francuskiej 


Stany Zjednoczone gotowe są poprzeć 


| WZALŁLIZ TTE P). Inicjatywa polSKa 
przedłożenia sprawy gen. Franco Ra- 
dzie Bezpieczeństwa jest żywo oma: 
wiana w prasie. paryskiej. Podkreśla 
się ogólnie, że Stany Zjednoczone. 
których stanowisko wydawało się po- 
czątkowo raczej negatywne, obecn'e 
nie tylko godza się poprzeć wniosek 
Polski i przedyskutować na Radzie 
przedstawione przez Polskę zarzuty, 
ale również według nadeszłych z A- 
meryki informacji, gotowe byłyby na 
konkretną akcję, jeżeli Polska dostar- 
czy dowodów, iż uczeni niemieccy w 
Hiszpanii pracowali nad bronią ato- 
mową. 

Dzienniki paryskie stwierdzają za 
rzecznikiem Departamentu Stanu w 


| Waszyngtonie, że do wiadomości De- 


partamentu doszły pewne fakty na te- 
mat urządzeń w okolicy Bilbao, prze- 
znaczonych do fabrykacji bomb ato- 
mowych oraz prac prowadzonych 
przez filię firmy I. G. Farben nad ra- 
darem. ` u 
Dziennik „Ordre” zbliżony do kół 
amerykańskich zapvtuje wręcz: „Czy 
deklaracja rzecznika Departamentu 
Stanu oznacza więc, że Waszyngton 
ma już tego rodzaju dowody”? 
„Populaire” i popołudniowy „Mon- 
de' donoszą o postanowieniu cządu 
francuskiego, który zamierza poprzeć 
wniosek Polski, przy czym „Mende” 
pisze: „Delegacja polska otrzymaw 
szy oficjalne zapewnienie poparcia 
Francji, w dalszym ciągu przygotowu 
je swe wystapienie”. „Monde” sadzı 
że Polska wysunie najpierw sprawę 
koncentracji wojsk hiszpańskich na 


Imperium 


Brytyjskie 


walczy z głodem 


LONDYN (PAP). Min. Bevin `o- 
świadczył, iż w obecnej epoce celem 
W. Brytanii jest podniesienie stopy 


WWW OYTWWWOWWAINA 


Belgia domaga się 
wyżania DBezrelie'a 


nach. 


życiowej wszystkich narodów i ras. 
Brytyjska Wspólnota Narodów łączy 
wiele milionów ludzi i ponosi odpo- 
wiedzialność za każdego obywatela. 
Gdyby myślała inaczej, nie byłaby go- 
dna nazwy Imperium. Dlatego jest 
straszliwą rzeczą, gdy 5 — 6 milio- 
nów obywateli Imperium przymiera 
ołodem i to po zwycięskim zakończe 


-|niu wojny. 


Rząd brytyjski doszedł do przeko- 
nania, że pierwszym” jego obowiąz- 


-į kiem jest walka z głodem na Dalekim 


Wschodzie, nie zaś ułatwianie życia 
gospodyń w W. Brytanii. Na daleką 
metę polityka ta stworzy dla W. Bry- 
tanii doskonałe rynki handlowe, o ile 
uda się wygrać walkę z głodem. 


SR 


wniosek Folski w sprawie Hiszpani 


7 Pirenejów, a następnie zwró-| BEL 


ci uwagę na działalność uczonych i tru | wiański postanowił uznać republikań- 


stów niemieckich na terenie Hisżpa-. 


ski rząd hiszpański dr Girała jako je- 


nii w dziedzinie badań nad nowymi|dyny prawomocny rząd hiszpański. 


rodzajami broni. 


Girał przemawia w 15-tą rocznicę Rewolucji 


„Leje się krew hiszpańska” 


PARYŻ (PAP). W Paryżu i Bordzaux | ustrój 


odbyły się uroczystości w związku z 15 rocz 
nicą rewolucji hiszpańskiej. Na zebraniu 
w Paryżu premier hiszpańskiego rządu re- 
publikańskiego, Giral, wygłosił przemówie- 
nie, w którym oświadczył, m. in.: Niektóre 
koła reakcyjne twierdzą, że usuniecie Fran- 
co wywołałoby nową wojnę domową w 
Hiszpanii -Zapominają one jednak, że w o- 
becnej chwili toczy się wojna domowa w 
Hiszpanii, gdyż wskutek terroru Falangi i 
rządu Franco, leje się krew narodu hisz- 


republikański przywrócony zostanie 
w Hiszpanii” ' 
Giral podkreślił, że gdy tylko rząd jego 

dojdzie do władzy, w Hiszpanii odbędą się 
wolne. demokratyczne wybory. Zaznaczył 
on, że Hiszpania republikańska nie będzie 
prowadzić polityki bloków, ale naród hisz- 
pański pozostanie zawsze wdzięczny tym * 
krajom, które przyszły mu z pomocą w woj- 
nie domcwej, jak Meksyk i Związek Rar 


dziecki. Więle rnnych krajów nie okazałe . 


tej pomocy demokracji hiszpańskiej. 


. ńskiego. Krew ta lać się nie będzie, gdy 


Szczegóły polsko-radziackiej umowy handlowej 


MOSKWA (PAP). Umowa han- 
dłowa zawarta między Tymczasowym 


każdej strony. Podpisanie umowy sta- 
nowi poważny etap w rozwoju i -po- 


Rządem Jedności Narodowej R. P. i głębieniu stosunków gospodarczych 
Rządem ZSRR określa wysokość wza 
jemnych dostaw na okres od 1 kwiet-' 


nia 1946 r. do dnia 1 kwietnia 1947 r. 


między Polską a ZSRR, które zapo- 
czątkowane zostały w r. 1945 przez 
zawarcie traktatu handlowego między 


na sume 196 milionów dolarów zlobu państwami. 


Umowa handlowa 
między Związkiem Radzieckim a Czechosłowacją 


PRAGA (SAP). Umowa handlowa| nę w zamian za maszyny i artykuły 
między Zw. Radzieckim a Czechosło-| przemysłowe. Szef delegacji Czecho- 
wacją została zawarta na przeciąg je-| słowacji dr Bibka oświadczył, że w 


dnego roku. Zw. Radziecki dostarczy 
Czechosłowacji rudę, węgiel i baweł- 


ZSRR czci pamięć 
Wł. Majakowskiego 


"MOSKWA (PAP). Społeczeństwc 
radzieckie uroczyście obchodzi 16-tą 
rocznicę śmierci poety Włodzimierza 
Majakowskiego. We wszystkich wię 
kszych miastach organizowane są wie- 
czory literackie, poświęcone pamięc: 
wielkiego poety. W muzeum Muja- 
kowskiego w Moskwie rcferat o twór- 
czości Majakowskiego wygłosił poeta 
Asiejew. 


ne mm 


rozmowach ze Stalinem osiągnięte zo- 
stało pełne porozumienie w sprawach 
politycznych. 


ONA AL VANAN OOANA AAYAN; UVVU UATU CAUOOAY OONN TERA TOHARANI TUON OTOA 


PZL 1 — szkolne samoloty 
wykonane w Mielcu 


Państwowe Zakłady Lotnicze w Mielcu, 
po wykonaniu w listopadzie ub” roku próbe 
nego samolotu szkolnego S-1, skonstruowa* 
nego przez polskiego inż. por. Stankiewi- 
cza, przystępują obecnie do produkcji se- 
ryjnej 150 samolotów. 


Nowe samoloty są przeróbką samolotu 
szkolnego por. inż. Stankiewicza i będą no 
siły nazwę „P. Z. L. T”. 


<H 
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_ WIELKIE UROGZYST 


| PREY ZZ NE TWE O m BE MT m 


SCI w SZCZECINIE 


Przemówienie Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta 


Prezydent Bierut m. in. oświadczył: | wów w społeczeństwie jest rzeczą po 
Gorąco pozdrawiam Was w imie-| prostu nierozumną. Należy na odwrót, 


niu Rzeczypospolitej. 


jak najbardziej skupić siły i pomóc jak 


Tu właśnie, w polskim Szczecinie, | najszybciej Narodowi wydźwignąć się 


na wybrzeżu Bałtyku, na odzyskanych 
naszych Ziemiach Zachodnich, w po- 
bliżu rozbitego gniazda niemczyzny, 
chcemy dziś powiedzieć całemu świa- 
tu — sprawiedliwości dziejowej sta- 
ło się zadość. 

Narody słowiańskie wraz ze wszy- 
stkimi narodami cywilizowanymi po- 
konały ostatecznie hydrę teutońską. 

Wola miłujących wolność narodów 
wyrażona w Poczdamie, usankcjono- 
wała odzyskanie przez Polskę tych 
ziem, które w ciągu stuleci zagrabił i 
usiłował zgermanizować Niemiec. 

Niemcy opuścili już w przeważają- 
cej części te ziemie. Nie wysiedlano 
Niemców takimi metodami, jakimi 
oni nas wysiedlali w czasie okupacji. 
Niepotrzebna nam jest pomsta, nam 
Polakom wystarczy Świadomość, że 
wnet, za niewiele tygodni, na tej na- 
szej ziemi nie będzie już tych, którzy 
ziemię tę nam zagrabili. 

Na nas i na tych ziemiach naszych 
spoczywa zadanie specjalne. Muszą 
stać się one nie tylko klejnotem na- 
szego kraju, nie tylko skarbnicą na- 
szego przemysłu, rolnictwa i żegluo, 
ale strażnicą pokoju Europy i bastio- 
nem bezpieczeństwa miłujących spo- 
kój narodów słowiańskich. 

Po linii współpracy międzynarodo- 
wej i przyjaznego, sasiedzkiego współ- 
życia z otaczającymi Polskę narodami 
słowiańskimi, rozwija się polityka na- 
szego odrodzonego Państwa pod kie- 
rownictwem KRN, PKWN i obecnie 
Rządu Jedności Narodowej. Tej wła- 
śnie polityce zawdzięczamy odzyska- 
nie naszych ziem i granic na Odrze i 
Nissie Łużyckiej. Jej zawdzięczamy 
przyjaźń sąsiedzką ze Związkiem Socj. 
Rep. Radz. 

Każdy, kto szczerze miłuje Polskę i 
pragnie Jej niepodległości i rozwoju 
winien zdawać sobie sprawę, że Na- 


z osłabienia i stanąć twardo na nogi. 
Trzeba nawet w najsłabszych wzbu- 
dzić wiare i potrzebę ofiarnego czy- 
nu dla wielkiego dzieła odbudowy. 

Rozszerzyły się niewspółmiernie ho- 
ryzonty Polski, czeka ona na miliony 
rak pracowitych, które wcielą jej 
skarby, jej zasoby, jej piękno w wiel- 
ki proces twórczy, niosący narodowi 
dobrobyt i siłę. Nie czas więc na wa- 
Śnie, na rywalizację, na rozdział we- 
wnętrzny w narodzie. 

Ludziom, którzy sieją niezadowole- 
nie i zamęt w umysłach ludzkich mu- 
simy powiedzieć: 

Są trzy prawdy, które winniście zro 
zumieć, zwłaszcza tu na Ziemiach Od- 
zyskanych, jeśli macie odrobinę do- 
brei woli ku temu: 

Pierwsza prawda: że Szczecin i zie- 
mie piastowskie nad Odrą i Nissą mo- 
gły powrócić do Polski tylko dzięki 
polityce, którą podjęła wbrew .„,rzą- 
dom” emigracyjnym Krajowa Rada 
Narodowa. ; 

Druga prawda: że przyjaciele Chur- 
chilla, którzy dziś zabiegają, aby rzą- 
dzić Polska — nigdy nie byliby w sta- 
nie ani zdobyć, ani utrzymać granic 
polskich nad Odrą, Nissą i Bałty- 
kiem. 

I trzecią prawdą jest ta: że odbu- 
dowy Polski w nowych jej granicach 
może jak najpomyślniej dokonać tylko 
zjednoczona, zwarta ideologicznie, zde 
cydowanie odporna przeciwko zaku- 
som reakcji, wsparta mocno na Śc1- 
słym przymierzu robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej — demokracja 
polska! 

Te trzy prawdy zawierają w sobie 
całokształt zasadniczych różnic polity- 
cznych miedzy kształtuiącą dzisiejsze 
życie w odrodzonej Polsce demokra- 
cią — a stojącą poza narodem i prze- 
ciwstawiającą się mu reakcją. Ci, co 
stoją na boku, jeszcze niezdecydowa: | 


ród Polski zepchnięty by został łat-| ni, chwiejni, wyczekujący — mają ła-/ 


wo w otchłań zguby przez nawrót do 
dawnej polityki przedwojennej, i że 
rozbudowa jego dobrobytu może się 
oprzeć tylko na nowych podstawach 
polityki pokojowej, którą głosi i reali- 
zuje demokracja polska. Mówimy o 
„tym ciagle i szczerze i gorąco prag- 
niemy przyjaźni i współpracy zarów- 
no z ZSRR, jak ze Stanami Zjednoczo 
nymi, z Anglią, Francją i innymi pań- 
stwami demokratycznymi. Demokracja 
polska pragnie jak naiczynniej współ- 
pracować w ramach Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Sytuacja geogra: 
ficzna nadaje szczególną wagę | zna- 
czenie naszej pozycji-w obronie i na 
straży pokoju światowego. Stąd wynt- 
ka również specjalne znaczenie na- 
szych zadań na Ziemiach Odzyska- 
nych i olbrzymia waga trwałości na- 
szych granic na Odrze, Nissie i Bał- 
tyku dla ogólnego pokoju. 

«© Wierzymy w to, że Polska odrodzo 
na przy realizacji swych olbrzymich 
zadań i wysiłków spotka się ze zrozu- 
mieniem, z pomocą i z poparciem ze 
strony wszystkich mniej dotkniętych 
klęską wojny krajów, z którymi prag- 
niemy żyć w przyjaźni. 

Naród polski pragnie trwałego po- 
koju na zewnątrz, niemniej pragnie 
spokoju i jedności wewnątrz kraju 
Żle czynią ci, którzy jedność tę prag: 
ną osłabić w chwili tak odpowiedzial- 
nej i osobliwej, jaką naród.nasz prze- 
żywa. Jest to chwila odbudowy i od- 

zenia sił narodu po najstraszliw- 
szej katastrofie niewoli, która nam te 
siły wyczerpała. 

Dalsze trwonienie tych sił na we- 


twą możność wyboru i wyboru tego: 
winni dokonać jak najszybciej, 

Nie skapmy Ojczyźnie pracy i nie 
skabmy jej Serca POWA ai h 

Zjednoczmy się po bratersku w wy- 
sitku twórczym nad odbudową Połski 
wolnej, niezależnej, silnej wewnętrz- 
ną zwartością jej szeregów i szczęśli- 
wej ofiarną, gorącą, serdeczną pracą 
wszystkich obywateli. 


PRZEMÓWIENIE 
MARSZ. ŻYMIERSKIEGO 


Ojczyzny, za poległych braci swoich, 
za trudy i znoje ,za rany.i krew, żoł- 
nierz polski nie żądał i nie żąda ni- 
czego, oprócz tego, by krew jego nie 
była przelana nadaremnie, by naród 
polski poszedł tą samą drogą, jaka 
wiodła najwierniejszych i najofiar- 
niejszych jego synów ku zwycięstwu 
i chwale. Niech tutaj na ziemi przod- 
ków naszych, na mogiłach najlepszych | 
synów narodu, wysoko i dumnie po- 
wiewa sztandar Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, sztandar obrony wolności i po- 
koju europejskiego”. 


Delegacja polskich zwigzków zaw. 


u prezydenta Hiszpanii - 
PARYŻ (PAP). Generalna Konfe-skiej Barrio. Barrio. oświadczył, że je- 


deracja 
swego kongresu bankietem delegacje 
cudzoziemskie, w ich liczbie delega- 
tów Polskiej Komisji Centralnej Zwią 
zków Zawodowych, Motykę i Svkor- 
skiego. Delegacja polska złożyła CGT 
w upominku album z fotografiami 
zniszczonej Warszawy. Sekrearz CGT 


Jouhaux w serdecznych słowach za-| 


pewniał, iż klasa robotnicza Francji 
uczyni wszystko, aby Warszawa pow- 
stała jeszcze piękniejsza niż była przed 
wojną. 

Tegoż dnia nasi delegaci złożyli wi- 
zytę prezydentowi Republiki Hiszpań- 


Pracy podejmowała z racji|Śli mocarstwa nie udzielą pomocy iue 


dowi hiszpańskiemu, to ten w rozpa” 
czy sam chwyci za broń. 

Nazajutrz w olbrzymiej sali =on- 
gresowej, ozdobionej chorągwiami 
wszystkich państw, przemawiali. dele= 
gaci zagraniczni. Pierwszy przemawiał 
delegat polski Sokorski; mówca zo- 
razował wysiłek odbudowy Polski i 
rosnącą siłę związków. 

PARYŻ (PAP). Sekretarzem gene- 
ralnym Generalnej Konfederacji Pra. 


cy został wybrany ponownie Leon 
Jouhaux, a drugim sekretarzem — 
Franchon. 


Co pisze Anglia? 


Wobec zniekształcenia we wczoraj- 
szym numerze naszego artykułu wstęp- 
nego podajemy jego treść powtórnie. 


Właśnie: co pisze Anglia? W spo- 
sób dość nieudolny usiłuje nas o tym 
informować pismo, które ukazało się 
ostatnio w Polsce biorące to pytanie 
za swój tytuł i będace wyrazem ofi- 
cjalnych kół brytyjskich. Wśród wie- 
łu rzeczy pozbawionych wartości znaj 
dujemy jedną, a mianowicie czołowy 
artykuł p. t. „Nowa Demokracia” 
bardzo będacy na czasie i u nas. Sens 
jego polega na wytłumaczeniu istoty 
demokracji brytyjskiej, która narasta- 
ła powoli, jak pisze autor: 

„Cegła po cegle, z tym, że każdą no- 
wą cegłę przygotowywano. najpierw na 
boku — a dodawano ją zwykle dopiero 
wtedy, gdy okazało się, że fundamenty 
starszej budowy podołają nowemu cięża- 
rowi”. 

Głęboko zastanawiamy się nad arty 
kułem pisanym przez człowieka, jak 
widać, bardzo umiarkowanego. Zasta 
nawiamy się i myślimy o tych, którzy 
utożsamiają demokracje z odbyciem 
wyborów jutro, bo jeśli odbędą się 
one pojutrze, to to już nie będzie de- 
mokratyczne. — , 

Ale wracamy znów do tego, „co pi- 
sze Anelia"': - 

„Naczelną troską tych, którzy najgo- 
ręcej życzyli sobie' -realnej demokracji 
politycznej, stało się staranie o to, aby 

~ ostatnie etapy nie były zbyt szybkie i o 
to, aby nikt, nadużywając tłumu niedo- 
statecznie wyrobionych i niedoświadczo- 
nych wyborców, nie mógł przeinaczyć 


sensu prawdziwej wypowiedzi woli na- 
rodu". i | 
A w innym miejscu pisane jakby 


dla tych, którzy utożsamiają demokra- 
cję z wyborami parlamentarnymi i po- 


Marszałek wygłaszając dłuższe prze-|za nimi demokracja dla nich nie 


mówienie stwierdził w zakończeniu: 
„Za wszystkie swoje zasługi wobec 


istnieje: 
„Potrzeba czegoś więcej niż powsze- 


chnego prawa głosu, aby stworzyć pra- 
wdziwą demokrację. Kreski wyborcze, 
nie będące wyrazem i nierozwijające ist- 
niejących oddawna i od mich niezależ- 
nych wpływów oraz politycznego wyro* 
bienia, są wodą na młyn politycznych 
graczy, przede wszystkim zaś tych, któ- 
rzy mają dyktatorskie predyspozycje”, 
Nie wiemy, czy autor tych słów 
sir Arthur Salter, pisząc swój artykuł 
miał na myśli dyktatorskie żądania p. 
Mikołajczyka. W każdym razie pasu- 
ją one idealnie do oceny polityki PSL, 
które właśnie, naganiając nas do wy- 
borów, sięgnąć jednocześnie pragnie 
po nieograniczoną władzę w Polsce. 
W każdym badź razie w tym „Co pr- 
sze Anglia” dowiadujemy się, iż po- 
olady Anolii na demokrację i wybory 
są rozmaite. Jedne reprezentują p. 
Bevin i jego zwolennicy, żądający, by 
nawet narody pozbawione tradycji 
parlamentarnych i politycznych tej 
miary co Wielka Brytania, narody wy 
chodzące dopiero z chaosu i piekła 
wojny, okupacji, terroru i zniszczeń 
gospodarczych, szukały lekarstwa na 
wszystkie swe trudności w przepro- 
wadzeniu wyborów. Okazuje się, iż 
nie wszyscy tak w Anglii myślą. Że 
są tacy, którzy rozumieją, jak delika- 
tnym instrumentem są wybory po- 
wszechne i jak trudną rzeczą jest bu- 
dowanie prawdziwej demokracji. A 
jak się buduje demokrację informuje 
nas także w swym artykule sir Salter, 
pisząc o przemianach dokonywują- 
cych się w jego ojczyźnie: 

„Demokracja jest pojęciem 0 wiele 
szerszym niż mechanizm rządu, i na to, 
aby zrozumieć jej rolę w naszym kraju, 
potrzebujemy obrazu całego  zorganizo- 
wanego społeczeństwa. Przemysł jest je- 
szcze wciąż, z małymi wyjątkami, w rę- 
kach inicjatywy prywatnej. Ale staje się 
on w dużym stopniu i szybko zwiększa- 
jącym się zakresie podległy jakiejś for- 
mie regulacji państwowej — a mam tu 
naturalnie na myśli nie kontrolę wojen- 


ną, ale system powojenny, Z drugłej zał 
strony, w ogromnym udziale ubezpieczeń 
społecznych, praca pionierska  inetytu- 
cyj powstałych samorzutmie: szpitali, to* 
warzystw przyjaźni i t. p. — bywa czę” 
ściowo podporządkowana zwiększonej ak 
tywności państwa. Tu znowu jednako- 
woż, system jest mieszany, częściowo inis 
cjatywa dobrowolna, częściowo zaś pańe 
stwowa — przy współpracy obu tych 
czynników... 

i „Za tymi instytucjami stoń naród, w 
którym wciąż jeszcze znaczne różnice 
społeczne, ekonomiczne oraz intelektuale 
ne, zmniejszają się gwałtownie, Ciężkie 
podatki majątkowe, wysoki wymiar po 
datku dochodowego, podatki nadzwyczaj 
ne, podwyższone płace, rozktzewiony sy 
stem ubezpieczeń społecznych eraz eyes 
tem oświatowy, który w stale wzrastają 
cym stopniu ofiarowuje wesystkim nië 
tylko wykształcenie elementarne, ale na* 
wet i wyżeze — czynniki te razem wzię* 
te, budują demokrację epołeczną i ekoa 
nomiczną obok dawnej demokracji polie 
tycznej. j 

Przeprowadzińśmy w ozasoktesie jes 
dnego żywota ludzkiego szeroką w zasię” 
gu, choć nie widoczną dla połneżnego ob 
serwatora, rewolucję”. 

I to właśnie też mówi, myśli i pisze 
Anglia. Ona - rozumie dobrze, przy» 
najmniej jeśli chodzi o swoję we- 
wnętrzne sprawy, jaką drogą należy 
kroczyć i jak dokonywać wielkich 
przeobrażeń na drodze do budowy 
prawdziwej demokracji. My zaś w 
swej. polityce powinniśmy «się wzoro= 
wać i opierać nie na tym, co nam nice 
którzy ludzie z Anglii podszeptują, 
ale na tym, co u siebie sami robią, 
Być może, iż będąc rozsądni u siebie 
w domu, rozsądni na użytek własny i 
swojej demokracji, pragnęliby w imię 
jakichś swoich interesów, by losy «nás -+ 
szego kraju potoczyły się trochę ina". 


czej. Ale od tego mamy swój własny 


rozum i rozsądek, by czytać i tozu- 
mieć dobrze, co pisze Anglia. 
NI 


„Trać dyrbi Serbstwo, zawostać!” 


Rozmowa z dr. Jurijem Gyżem, sekretarzem naczelnym Rady Narodowej Łużyckiej 


— Trwać mają Serbowie Łużyccy i| — mówi mi bawiący w Warszawie dr. 


ostać się! („Trać dyrby Serbstwo, za- 
wostać!') — taki napis zdobi Dom 
Narodowy Serbów Łużyckich w sto- 
łecznym grodzie Łużyczan — Budzi- 
szynie. 

Trwają, ostali się i z wiarą i ufno- 
ścią czekają na wymarzone jutro, któ- 
rego jutrznia już wschodzi na ziemi 
łużyckiej. Krzątają się koło swej spra- 
wy, robią wszelkie wysiłki i pracują 
dla niej ofiarnie i z poświęceniem 
Wciąż głośniej dają znać o sobie, i nie 
załamują rąk, budują fundament pod 
gmach wolności i wyzwolenia z nie- 


wnętrzną walkę partyjną o wpływy, o| mieckiego jarzma. 


mandaty, o zdobycie przewagi wpły- 


— Przyjechałem do stolicy waszej 


7.739 numerów Robotnika” 


wielkim dorobkiem w walce o demokrację 
w obronie drugiej niepodległości 


w 
mego nymeru „Robotnika” w odro- 
dzonej Polsce w nowym gmachu wy 
dawnictwa w Warszawie odbyła się 
skromna uroczystość, w której wzię 
H udzał prócz wszystkich pracow- 
ników redakcji, administracji i dru- 

arni przedstawiciele centralnych 
władz Partii, 

Przybyłych powitał krótkim prze- 
mówieniem tow. red. Milzner po- 
czym przewodniczący CKW PPS 
tow. Premier Osóbka - Morawski 
wygłosił przemówiene, wskazniąc 
iż rozwój „Robotnika” idzie równo- 
legle z rozwojem całej Partii i jest 
art wad dg tego rozwoju dowodem. 
Następnie przemawial: wiceprzewo 
dniczący CKW tow. Rusinek, sekre- 
tarz generalny CKW PPS tow. Cy- 


pankiewicz, minister Informacji i Pro 


SER ASE 


z wydaniem pięćset- | 


. Dąbrowski i tow. red. Jaszuń- 


ski. , 

Niezwykle ciekawe przemówienie 
wygłosił tow. Wacław Zajączkow- 
ski, dyrektor drukarni „Robotnika” 
przed wojną, sprawujący obecnie te 
same obowiązk', Tow. Zajączkowski 
podał do wiadomości zebranych swo 
je obliczenie, z któreśo wynika, iż 
od 11-go listopada 1918 r. aż do cza- 
su upadku W---zawy w r 1939 uka- 
zało sę 7739 numerów Rnobo'n'ka" 
w które złożyło się 1.269.196.000 li- 
er, 

Ta wewnętrzna uroczystość wzmo 
gła wśród pracowników dawni- 
ctwa Robotnik”, jeszcze bardziej 
poczncie, ż praca ich odórywa w ży 
ciu Partii i Państwa wielką rolę, 


pagandy tow. Matuszewski, tow. 
sk 


Jurij Cyż, sekretarz naczelny Komite- 
tu Narodowego Serbów Łużyckich w 
Budziszynie — by umocnić poparcie 
naszej sprawy i przedstawić naszą o- 
becną sytuację. Przede wszystkim czu- 
ję się w obowiązku złożyć serdeczne 
podziękowanie redakcji „Robotnika” 
za jego jeden z pierwszych aktual- 
nych i rzeczowych artykułów o Ser- 
bach Łużyckich, który ukazał się na 
jego łamach. Nie wyobrażacie sobie 
nawet, jakie to dla nas dobrodziej- 
stwo, jak każde słowo 0 Łużycach 
dodaje nam ducha i mnoży szeregi 
wracających na Ojczyzny łono. 

Dr Jurij Cyż biegle mówi po pol- 
sku i ma w Polsce licznych przyja- 
ciół, zwłaszcza wśród profesorów 
Akademii Jagiellońskiej, z okresu „stu 

ió jak to żartobliwie zaznacza, 
obozowych w Oranienburgu, skazany 
wraz z małżonką na karę śmierci w 
dniu 20 kwietnia 1945 r. Wyrok nie zo 
stał wykonany tylko dlatego, że zdą- 
żyła już wkroczyć Czerwona Armia. 

— Entuzjazm musimy budzić wśród 
naszych szerokich mas — ciągnie da- 
lej dr. Cyż — a nie macie nawet poję- 
cia, jak wielki staje się wtedy, gdy na 
przykład, na naszą hołdowniczą de- 
peszę noworoczną do Prezydenta Rie- 
ruta otrzymujemy jego serdeczną i 
krzepiaca nas odpowiedź. 

— Czyż mogło być inaczej, panie 
doktorze? 

— Jak, wiemy i umiemy to cenić — 
oświadcza dr. Cyż —  Propagatorów 
Łużyc znaleźliśmy przede wszystkim 
wśród was, Połaków. Patriarchą tej 
przyjaźni był już swego czasu później- 
szy rektor uniwersytetu w Wilnie 
prof. Alfons Parczewski, dalej znako- 
mity językoznawca prof. J. Baudonin 
de Courtenay, Bronisław Grabowski. 
a z młodszej generacji Witold Taszyc 


ki i obecnie prof. Henryk Batowski, 
redaktor „Życia Słowiańskiego” w 
Polsce. Zwracamy uwagę na każdy 
okruch życzliwości dla nas, a tym bar- 
dziej, gdy ktoś rusza je pełną garścią, 
jak wy Polacy. 

— A jak czujecie się obecnie? — 
rzucam pytanie dr. Cyżowi — Niem- 
cy — odpowiada mój rozmówca — 
robią wszystko, by krzyżować na- 
sze Senk Pod płaszczykiem udawa- 
m ewicowości nie przestają nam rzu 
cać kłód pod nogi. Dotąd, jako oby- 
watele zwyciężonej Rzeszy Niemiec- 
kiej, nie możemy zorganizować wła- 
snych partii politycznych ani wzno- 
wić wydawania gazet i czasopism. 
Jest to dla naszego ruchu odrodzeń- 
czego wielka tama i przeszkoda. To 
też jednym z zadań mego pobytu jest 
nawiązanie kontaktu ż Polskim Radio 
w Warszawie, by dało nam kwadrans 
wiadomości politycznych ze Świata i 
Polski po łużycku. Odpowiedniego 
tłumacza — speakera przyślemy. Cho- 
dzi nam o to bardzo, gdyż ogół nasz 
odcięty jest od Świata i nie otrzymuje 
zdrowej pożywki duchowej. 

— Słowem, jak słyszę, nie możecie 
dotąd rozwinąć szerszej to poli- 
spees i właściwej propagandy na 

obro Łużyc? 

— O nie, tak źle nie jest — przery- 
wa dr. Cyż — tylko mogło by być 
znacznie lepiej, szybciej i oficjalniej. 
„Domowina” — związek serbo - łu- 
życki, rozwiązany przez Hitlera, już 


się odrodził i liczy przeszło 70.000 Prosiłem o ich zwolnienie, 


f 


ca się z 5 członków z dr. Janem Cy- 
żem na czele. 

—A jakie są żądania wasze? 

— Najdalej idace to niepodległość 
i stworzenie niezależnego państwa 
Łużyckiego na wzór choćby Luxem- 
urga, ewentualnie przyłączenie do. 
Polski, czy Czechosłowacji, wreszcię 
stworzenie samodzielnej jednostki pod 
protektoratem państw słowiańskich. 
Wszystko jedno co, byle... precz z 
Niemcami! To ostatnie skupia cały 
naród łużycki niezależnie od różnicy 
poglądów na inne koncepcje. 

— Z czym wraca pan doktór z 
Warszawy do Budziszyna? —- rzucam 
pytanie. 

— Z obietnicą popierania nadal na- 
szej sprawy — brzmi odpowiedź — I 
z nawiązaniem ścisłego kontaktu z 
Polską wobec wspólnej granicy. W 
Zgorzelcu na skutek naszych starań 
ma być utworzone gimnazjum serbo- 
łużyckie dla naszej młodzieży. Oprócz 
lektoratu serbo-łużyckiego, który już 
powstał we Wrocławiu (lektor Gwi- 
do Wrzesiński) ma być wkrótce u- 
tworzony lektorat łużycki w Warsza- 
wie. Udało mi się również nawiązać 
stosunki z waszymi organizacjami Or 
świato i, jak uniwersytety robo- 
tnicze i ludowe, na które pragniemy 
poz naszych rodaków na studia. 

jeszcze jedno — dodaje dr. Cyż — 
w Bytomiu jest sporo naszych- jeń 
ców, którzy byli przymusowo w woj- 
sku niemieckim i są u was w niewoli. 
spotyka- 


członków na Łużycach Górnych, stop jąc sie z pełnym zrozumieniem u wa- 
niowo ogarniając i bardziej zniemczo- | szego Wiceprezydenta Szwalbego. któ 
ne Łużyce Dolne. Utworzone zostały ry obiecał odnieść się do naszych po- 


komitety narodowe w każdej wiosce, | stulatów pozytywnie. 


Z Polski wra- 


dalej drugi stopień — komitety naro-| cam pokrzepiony na duchu z tym. iż 


dowe okręgowe i trzeci — Krajowy moja relacja, 


którą zdam na Łaży- 


Komitet Narodowy, składający się z. cach, pokrzepi również na duchu cały 


25 członków i wreszcie organizacia na 
czelna — Rada Narodowa, składają- 


łużycki naród. 
Remigiusz Kwiatkowski 
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ama RAPA. DA eame A M OKK WEZ M ZAZNA W ANR 


WIADOMOSCI SPORT OWE 


Nie rozdzierać szał 


Przekora jest widocznie 
neszych cech narodowych. Tak się 
często składa, że przeważnie bez 
głębszej przyczyny każda prawie 
inicjatvwa, każdy jakiś śmielszy 
krok mus być skre""kowany, za- 
kwestionowany i niepotrzebnie dmie 
się w wielkie surmy honoru narodo- 
weóo, państwowego. 

Tak się teraz działo na odcinku 
sportowym. 

Idze o wyjazd reprezentacji pił- 
karskiej Związków Zawodowych za- 
proszonej do Francji na międzyna- 
rodowy turniej reprezen'acji robot- 
niczych. Jest niewątpliwie prawdą, 
że termin (8—13 kwe!'nia) jest dla 
nas niekorzystny, bo w Polsce sezon 
piłkarski w tym czasie dopiero się 
zaczyna i zawodnicy nasi zmuszeni 
byli wyjechać bez odpowiedniego 
treningu. Również niewą'nliwie jest 
prawdą, że kapitan związkowy nie 
miał jeszcze możności zapoznania 
sę z materiałem ludzkim i może do- 
kon:ł nienajlessześo wyboru. Te i 
inne jeszcze powody natury techni» 
cznej — zdawałoby się — przema- 
wiają przeciw wyjazdowi naszych 
piłkarzy na pierwszy po wojnie re- 
prezeniacvjny występ zagraniczny. 

Czy is'otnie grozi nam kompro: 
mitacja i nasz honor narodowy u- 
cierpiałby, gdyby nasza reprezenta- 
row, mepi © „ać Zawodowych prze- 
grała w Paryżu? 


jedną z 


Europa zna nasze piłkarstwo, zna | 


go z licznych występów naszej re- 
prezenlacjj w stolicach  europej- 
skich, zna go z naszych sukcesów 
na ostatniej olimpiadzie. 


siwo wskutek wojny i okupacji po- 
niosło ogromne straty i że poziom 
gry wskutek przymusowej pauzy i 
braku kon'ak!'u międzynarodowego 
poważnie się obniżył. Czy mamy je- 
dnak dlatego 


tego trzeba zacząć. Jedna czy dru- 
pa kleska nie powinna nas zrażać. 
Bo nawet z zawodów przegranych 
po rafimy wyc ąśnąć korzyści, któ- 
rę przeważą począ kowe s'raty mo- 
ralne. A w końcu czy ewentualna 
przegrana w Paryżu reprezentacji 
Związków Zawodowych (przecież 
nie reprezentacji Polski) oznacza 
zaraz dyshonor? Czy pierwsza w o- 
góle przegraną reprezentacji Czecho 
słowacji, jednej z najlepszych dru- 
Żyn na kontynencie, z reprezentacją 
Francji w stosunku 3:0 dyskwalifi- 
kuje piłkarzy czeskich? Napewno 
nie i choć nie przysporzy Czechom 
radości, nie wywoła również żało- 
by, bo sportowcy wedzą, że mecz 
można wygrać, ale także i przegrać. 

Zakładamy. że wskutek niesprzy- 
ja'ących nam jeszcze warunków ob- 
ektywnych nasza reprezentacja 
wiązków Zawodowych nie zdobę- 
dzie laurów w pierwszym międzyna- 


gosławii itd. Ale gdyby stało się 
inaczej, cóż powiedzieliby malkon- 
tenci i przeciwnicy wyjazdu druży- 
ny do Franc'i, k'órzy u'rzymują: 
„Nie przesądzamy bynajmniej 
wyniku tego meczu z Francią, ale 
zawsze lepiej przegrać u siebie w 
domu. niż prześrywać za grani- 
cą". (Przegl. Sport.) albo: 
„Powzęto krok bardzo ryzy- 
kowny, pos'anawiaiac wysyłać 
naszych piłkarzy zagranicz bez 
względu na to, pod czyim będą 


Wiedzą | 


dobrze w Europie (a przynajmn ej |chce nawiązać kontakt z organizacja- 
wiedzieć powinni), że nasze piłkar- | mi. 


jzyczne i sport musi 


‘ci, młodzież i starszych, 

się zająć KCZZ, Związki 
rodowym turnieju w spo'kanach z we, Związki 
reprezentaciami ZSRR. Włoch, Ju-| społeczne, w 


tam walczyć „szyldem”, Ryzyko 
polega przede wszystkim na tym, 
że u nas właściwie jeszcze nie za- 
czął się sezon, a wiemy jak to by- 
ło z tą tak zwaną zaprawą zimo- 
wą. Bez żadnego węc przygoto- 
wania i bez treningu zlepiono dru- 
żynę,  zapakowano rekwizyty 
sporlowe do walizek i wybrano 
się w drogę do Francji”, 
(Dz. Łódzki). 


być przez nikogo kwestionowany. 
Bowiem prócz udziału w międzyna- 
rodowym turneju reprezentacji ro- 
boiniczych, polscy piłkarze odwie- 
dzą szereg ośrodków polskich, gdzie 
rozegrają zawody propagandowe, 
których znaczenie i wartość jest ja- 
sna. I dlatego raz jeszcze podkre- 
ślamy, że inicjatorzy t real zatorzy 
wysłania polskiej ekspedycji do 


| Francji, mieli szczęśliwą myśl, i m'ej- 


Występ polskiej drużyny we Fran my nadzieję, że kompromitacji nie 


cji ma dziś dla nas wielkie- znacze- 


nie propagandowe i nie powinien! 


ędzie. 


Pierwsze wyniki Igrzysk 


w Szczecinie ` 


ŚLĄSK NA PIERWSZYM MIEJSCU 
W ZAWODACH PŁYWACKICH. Wyniki 
finałów w zawodach pływackich podczas 
Igrzysk Sportowych w Szczecinie były na- 
stępujące: 

100 m. st. dow. mężczyzn: 1) Marchlew- 
ski (Gdańsk) — 1:06,8, 

100 m. st. klas. kobiet: 1) Niestrojówna 
Slask) — 1:39,9, i 

100 m. st, klas. mężczyzn: 1) Domagała 
(Śląsk) — 1:28,3, 

100 m. st. dow. kobiet: 
(Śląsk) — 1:31,1, 

100 m. st. grzbiet. mężczyzn: 1) Marchlew 


1) Madejówna 


Ltn, |ski (Gdańsk) — 1:23,8, 


P.U.W.F. podjął inicjatywę |. 


umasowienia wychowania fizycznego i sporłu 


W ubiegły piątek z inicjatywy 
PUWF odbyła się w gmachu na Sta- 
dionie WP., konferencja z udziałem 
przedstawicieli zainteresowanych mi- 
nisterstw, władz wojskowych, szkol- 
nych, organizacji młodzieżowych, 
związków sportowych, Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej i prasy. Celem 
konferencji było omówienie wytycz- 
nych dla prac i programu na maj, któ 
ry ma być miesiącem propagando- 
wym kultury fizycznej i sportu w ca- 
łym kraju. Niestety ważność konfe- 
rencji nie została należycie doceniona 
gdyż na 30 zaproszonych instytucji i 
organizacji tylko 16 przysłało swoich 
przedstawicieli. 

Zebranie zagaił dyr. PUWF inż. 
Kuchar. Oświadczył on, że PUWF 
reprezentującymi szerokie war- 
stwy pracownicze i 


potrzebne dla akcji, to widzi tylko je- 
dną możliwość. — Wychowanie fi- 
być finansowane 
przez pracodawcę. Obowiązkiem pra- 
codawcy będzie zapewnić pracowni- 
kowi obok wszystkich innych warun- 
ków pracy, również wczasy i wycho- 
wanie fizyczne, co zresztą leży w zro- 
zumiałym interesie samego pracodaw 
cy. Inne możliwości nie zarysowują 
sig w tej chwili dla wychowania fi- 
zycznego i sportu, wymagającego ol- 
brzymiego wkładu finansowego na 
urządzenie boisk, sprzętu, instrukto- 
rów i td. 

Z kolei dyr. Kuchar udzielił głosu 
referentowi wychowania fizycznego | 
PUWF mgr.: Buchnerowi, który wy- 
głosił szczegółowo opracowany pro- 


jekt programu majowej akcji propa:, SKU 


gandowej. Program przewiduje obję- 
cie akcją wychowania fizycznego dzie- 
czym mają 
młodzieżo- 
sportowe i organizacje 
szczególności miejskie 
komitety WF i PW. Chodzi o udo- 
stępnienie wszystkim  pracowni'-om 
ruchu na powietrzu i w salach, bez 
pretensji do techniki sportowej i wy- 
ników. Przy radach zakładowych bę- 
dą powołane referaty wychowania fi- 
zycznego,*które zajmą się organizacją 
dziecińców, 15-to minutowych ćwi- 
czeń fizycznych i wycieczek niedziel- 
nych, a wreszcie będą pomagać przy 
organizowaniu wczasów i kolonii le- 
tnich. 

Nad referatem mgr. Buchnera wy- 


PZ YO OE RAA OROOR ZAWRACA 


. Biegi pod hasłem 
T:zymamy straż nad Odrą 


KRAKÓW (tel. wł.). W rozegranym dziś 
Begu na przełaj na dystansie 5.000 m. w 
grupie seniorów, I miejsce zajął Jastrzęb- 
ski (Cracovia), z juniorów Lasko (Craco- 
wia), w grupie seniorek Stachowiczówna (Le 
fa) | z juniorek Bereza (H. K. S. Zako- 
pane). 

LUBLIN (tel. wł.). Zorganizowany przez 
„Gazetę Lubelską” bieg uliczny ma trasie 
3 km, zgromadził na starcie 290 zawodni* 
ków, x których ukończyło bieg 273. Pierw- 
sze miejsce w konkurencji indywidualnej, 
zdobył Kramek (Lub. Spółdz. Spoż.), w 
czasie 12 m. 18.5 sek. Drugi przybył Flis 
(WKS Lublinianka), dalej Wróbel (Of Szk 
Int), Lichoń II (M. O. Partyzant) i Bajer 
KBW Szturm). 


W konkurencji drużynowej I miejsce za- 
fela drużyna Of. Szk. Intendentury. 
<a 


KOBIECA IEKKO - ATLETYKA NA 
NOWEJ DRODZE ROZWOJU. Mimo wy- 
bitnych sukcesów czołowych naszych przed 
stawicieli lekkiej - atletyki: Konopackiej, 
Walasiewiczówny, Wajsówny i Kwaśniew- 
skiej, sport ten nie cieszył się nigdy wielką 
popularnością. Wprawdzie w ciągu ostat- 
niego sezonu pojawiło się sporo nowych 
zawodniczek, ale szeroki ogół kobiet nie 
wykazuje więkazego zainteresowania tą pod 
stawową dziedziną sportu. Polski Związek 
Lokko - Atletyczny na ostatnim swoim po- 

Zarządu postanowił powołać do 
życia referat kobiecy, który zająłby się roz 
powszechnieniem lekkiej atletyki i ujął ją 
w odpowiednie ręce, 

MISTRZOSTWA POLSKI W LEKKIEJ. 
ATLETYCE W KRAKOWIE. Główne lek- 
ko > atletyczne mistrzostwa Polski pań i pa 
nów na rok 1946 odbędą się definitywnie w 
dniach 7 4 8 września w Krakowie. Z okazji 
uroczystości 600-lecia istnienia Bydgoszcz 
odbędą się natomiast zawody ogólnopolskie 
z udziałęm czołowych zawodników z całej 
Polski. 


wiązała się obszerna i ożywiona dy- 
skusja, w której wypowiedziano się 
za planami PUWF i uaktywnieniem 
wychowania fizycznego. Z pomocą 
winny przyjść związki i kluby sporto- 
we, dysponujące urządzeniami i do- 
świadczeniem. 

Jeśli chodzi o wychowanie fizyczne 
i sport na wsi, uczestnicy wypowie- 
dzieli się za utworzeniem wiejskiego 


aktywu, z tym, że i tutaj związki i klu 
by przyjdą z wydatną pomocą. Pierw- 
sze kroki celem wprowadzenia wycho 
wania fizycznego i sportu na wsi już 
podjęła Samopomoc Chłopska, która 
dąży do utworzenia w każdym woje- 
wództwie dwu wzorowych wsi z o- 
środkami ‘wychowania fizycznego i 
sportu. s; 


Ltn. 


| 100 m. st. grzbiet. kobiet: 1) Kokotówna 
(Śląsk) — 1:40, 

40 m. st. dow. dziewcząt: 1) Piechówna 
(Śląsk) — 318, 

20 m at. dow. chłopców: 1) Kowalski 
(Śląsk) — 16,5, 

ształeta 5 x 50 m. st. dow. mężczyzn: 
1) Śląsk i Gdańsk przybyli jednocześnie 
na metę w czacie 2:04,4, 

ształeta 3 x 100 m. st. zmiennym kobiet: 
1) Śląsk — 4,04. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za 
jął Śląsk, uzyskując 177 pkt. 

GDAŃSK ZWYCIĘŻYŁ W LEKKIEJ 
ATLETYCE. W ogólnym wyniku zawodów 
lekkoatletycznych podczas Igrzysk w Szcze 
cinie, I miejsce zdobył Gdańsk, uzyskując 
122 pkt. przed Śląskiem — 114 pkt., Szcze- 
cinem — 100 pkt. na IV miejscu znalazł się 
Poznań — 41 pkt.. 

W ogólnym wyniku gier piłki ręcznej, w 
siatkówce męskiej I miejsce zajęły Katowie 
ce, II Gdańsk, III Szczecin, IV Wrocław. 

W siatkówce żeńskiej I miejsce zajął Po 
znań, II Katowice, III Olsztyn, IV Szcze- 
cin. 

W koszykówce: 1) Poznań, 2) Śląsk, 3) 
Gdańsk, 4) Szczecin. 

WKS „LEGIA* — POMORZE ZACHOD 
NIE 7:1. W sobotę, w drugim dniu Igrzysk 
w Szczecinie, odbył się przy kilkutysięcznej 


widowni mecz piłki nożnej między WKS. 


„Legia* Warszawa — a reprezentacją Po- 
morza Zachodńiego. Po zaciętej grze tech- 
nicznie lepsza drużyna wojskowych odnio- 
sła zdecydowane zwycięstwo w stosunku 
7:1. 


Piika nożna w słolicy i kraju 


GROCHÓW - SYRENA 2:0 (1:0) 

Wyznaczone Ma wczuraj ma boisku przy 
ul. Podskarbińskiej zawody e mistrzostwo 
w klasie A między Grochowem a Syreną 
rozegrano jako towarzyskie, gdyż boisko w 
dalszym ciągu nie odpowiada wymogom 
przewidzianym w rozgrywkach e  mistrzo- 
stwo. 

Dzięki towarzyskiemu charakterowi za- 
wodów gra była prowadzona przez obie dru i 
żyny spokojnie bez jakichkolwiek incyden- | 
tów. Taką grą drużyny umożliwiły sędzie- 
mu ob. Nowakowskiemu fleśmatyczne peł- 
nienie swych obowiązków, co w sumie przy 
niosło zadowolenie zawodnikom, sędziemu 
i publiczności. Gra miała przebieg intere- 
sujący i wykazała lepsze, umiejętności Gro- 


| chowa tak w grze zespołowej, jak i w wyko 
|rzystywaniu. sytuacji podbramkowych. 'Gro 


chowianie przewyższali również swoich prze 
ciwników lepszymi strzałami. Jedynie dzię- 
ki dobrej dyspozycji swego bramkarza Sy- 
rena utraciła: tylko dwie bramki. 

Jeśli idzie o ogólny poziom gry to było 
widać, że obie drużyny znajdują się jesz- 
cze u progu sezonu, a zawodnicy wiele za- 
pomnieli z tego co już umieli. W szczegól- 
ności grali za dużo górą, a niektórzy jesz- 
cze ciągle hołdują niecelowemu dryblingo- 
wi zapominając, że należy się nim posługi- 
wać tylko wyjątkowo, bo nadużywanie dry 
blingu wychodzi przeważnie na korzyść 
przeciwników. 

W drużynie Grochowa na ogół dobrze 
wypadł napad, który często strzelał z wy- 
robionej przez siebie pozycji. Atak Syreny 
natomiast pod bramką zawodził, a nielicz- 


ROZGRYWKI PIŁKARSKIE NA ŚLĄ- 
. W wyniku ostatnich rozgrywek o mi- 
strzostwo A klasy Okręgu Śląskiego w pierw 
szej grupie na czele tabeli utrzymuje się na- 
dal Polonia bytomska przed zespołem ko- 
palni „Rymer” i Polonią z Piekar. W drugiej 
grupie zdecydowanie prowadzi Milicyjny KS 
(Katowice) przed AKS Chorzów i ZZK z Ka 
towic. 

KRAKOWSKA WISŁA WYJEŻDŻA 28 
BM. DO MORAWSKIEJ OSTRAWY, gdzie 
w ramach uroczystości wyzwolenia Moraw- 
skiej Ostrawy weźmie udział w turnieju or- 
ganizowanym przez SK Hezke Ostrawa. Po 
turnieju w. Morawskiej Ostrawie piłkarze 
Wisły udadzą się do Prostejova, gdzie dnia 
3.V rozegrają rewanżowy mecz z KS Proste 
jovem. Pierwsze spotkanie Wisła — Proste- 
jov odbędzie się w Krakowie 24 bm. 

CZESKA DRUŻYNA SLAVIA W JARO- 
SŁAWIU I W RZESZOWIE. W dniu 22 bm. 
gościć będzie w Jarosławiu czeska drużyna 
piłkarska z Morawskiej Ostrawy KS „Sla- 
via”, gdzie rozegra spotkanie z KS „Rzemieśl 
niczym” Czesi przyjadą do Jarosławia w 
swym pełnym składzie dnia 20 bm. Następ- 
nie w dniu 24 bm. rozegra się mecz z KS 
„Resovią" w Rzeszowie. 

2.000 ZŁ. GRZYWNY ZA WYSTAWIE- 
NIE VOLKSDEUTSCHA DO DRUŻYNY. 
Uchwałą WG i D poznańskiego OZPN uka: 
rany został Klub Sportowy „Zjednoczeni” 
Poznań grzywną 2.000 zł. za wystawienie do 
składu medse wywi sta, Pw 
Komisja Weryfikacyjna udowodniła czynny 
udział w niemieckiej drutynie DWM w okre 


sie okupacji. 

KOZPN ZAANGAŻOWAŁ TRENERA. 
Ruchliwy Krakowski Okręgowy Związek Pił- 
ki Nożnej, który na serio zabrał się w tym 
roku do pracy nad podniesieniem sportu pił- 
karskiego w swoim okręgu, celem wyszkole- 
nia młodego narybku zaangażował trenera w 
osobie doskonałego węgierskiego piłkarza 
Soosa Sandora. Będzie to pierwszy po woj- 
nie trener w Polsce, którego zadaniem o- 
prócz szkolenia narybku będzie również przy 


Y | gotowanie reprezentacji Krakowa do spotkań 


międzymiastowych — Ciekawiśmy kiedy 
WOZPN zdobędzie się na taki krok koniecz- 
ny, tym bardziej, że stan piłkarstwa war- 
maawskiego dziś jest niżezy od krakowskiego. 


moce w obu drużynach grały przeciętnie 
najlepiej spisywali się obrońcy. 

Bramki dla Grochowa zdobyli: Hauton i 
Giedrewicz. Publiczności zebrało się około 
1.500 osób. Ltn. 

POLONIA —.RUCH (PIASECZNO) 2:0 
(2:0). Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 


ne strzały trafiały daleko od bramki. ni 


jklasy A rozegrane w Piasecznie pomiędzy 


miejscową drużyną Ruchu a warszawską Po 
lonią przyniosło porażkę drużynie gospoda- 
rzy w stosunku 0:2 (0:2). Nie wysoki wy- 
nik spotkania mie odpowiada przebiegowi 
gry. Polonia miała przez cały czas śry 
przewagę. Dobrze jednak grające tyły Ru- 
„chu, dzielnie broniły swej „świątyni”, Bram 
ki dla Polomii uzyskał Szularz ; 


POGOŃ — MARYMONT 3:3 (3:1). Mecz | 


powyższy rozegrano w Grodzisku. Kroczą- 
cy o? zwycięstwa do zwycięstwa Marymont 
napotkał wreszcie na przeciwnika w posta- 
ci grodziskiej Pogoni, która zabrała mu dro 
gocenny punkt, uzyskując zaszczytny wy- 
nik 3:3 (3:1). 


MISTRZOSTWO KLASY B WOZPN: 

SKRA — RYWAL 1:0 (1:0), 

SPOŁEM — START 7:1 (4:1), 

ORZEŁ — KARCZEW 5:0 (3:0). 

Niemałą miespodziankę w tej grupie spra 
wiła swym zwolennikom drużyna Elektrycz 
ności, wygrywając z faworytem TUR Okę- 
cie wysoko (4:1). 


KRAKÓW (tel. wł). Rozgrywki piłkar- 
skie o mistrzostwo KOZPN w kl. A: 

Groble — Fablok 3:2, Cracovia — Pro- 
kocim 7:1, 

Zwierzyniecki — Sandecja 9:1, Korona 
— Łagiewianka 2:0, 


karskie o mistrzostwo kl. A: 


Śląsk (Świętochłowice) — Kostuchna 1:0, 
Polonia (Piekary) — Naprzód (Janów) 3:2, 
Rymer — Ruch 3:2, Baildon — Błyskawi= 
ca 2:1, Siemianowiczanka — Ligocianka 
2:0. 


tre. 
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ROZMAITOŚCI 


POZNAŃ ORGANIZATOREM BIEGÓW 
NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO POL- 
SKI. Tegoroczne biegi na przełaj o mistrzo- 
stwo Polski odbędą się w dniu 28 kwietnia 
w Poznaniu. Dla zawodników na dystańsie 
6.000 m., dla zawodniczek na 800 m. Orga- 
nizatorem biegów jest Poznański Okręgo- 
wy Związek Lekko + Atletyczny. 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA POL- 
SKI W TENISIE STOŁOWYM. W dniach 
26, 27 i 28 kwietnia b r. na zlecenie Zwią- 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych, urządza Poznański Robotniczy Spor- 
towy Komitet Okręgowy mistrzostwa Pol- 
ski w tenisie stołowym w konkurencji dru- 
Starsi (system trójkowy) i indywidual- 
nej. i 

OTWARCIE KURSU ORGANIZATO- 
RÓW. SPORTOWYCH W. R. S$. K. 0, W 
ub. tygodniu nastąpiło otwarcie pierwszego 
kursu W. R. S. K. O. Otwarcia kursu doko- 
nał przewodniczący W. R. $, K. O. tow. 
Marciniak — następnie głos zabrał przed- 
stawiciel ZSRR tow. Domosławski, który w 
swoim przemówieniu omówił cele i zadania 


sportu robotniczego. Na zakończenie ucze- 


stnicy odśpiewali „Czerwony Sztandar”. Na 
leży mieć nadzieję, że ten pierwszy kurs da 
robotniczym klubom pełnowartościowych 
przodowników sportowych, którzy po jego 
ukończeniu pójdą w teren szerzyć idee 
sportu robotniczego. 

POROZUMIENIE MIĘDZY KAJAKOW- 
CAMI. Po długich pertraktacjach doszło 
do porozumienia między istniejącymi do- 
tychczas dwoma polskimi związkami kaja- 
kowymi, z których jeden miał siedzibę w 
Krakowie, drugi w Bydgoszczy. W wyniku 
porozumienia wydano komunikat stwier- 
dzający, że dla dobra polskiego sportu ka- 
jakowego, będzie zwołany £ ski nad 
zwyczajny zjazd delegatów klubów i sekcji 
kajakowych „celem usunięcia dwutorowoś- 
ci w sporcie kajakowym. Do czasu zjazdu 
zobowiązano się nie urządzać żadnych im- 
pres ogólnopolskich í międzyokręgowych. 

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, Polski Zwią 
zek Piłki Ręcznej przyjął zaprorzenie 
Szwedzkiego Związku Piłki Ręcznej do 
wzięcia udziału w turnieju piłki ręcznej 
(szczypiorniak) drużyn męskich w Szwecji. 
Jako termin turnieju P. Z. P. R. zapropo- 
nowa? miesiąc sierpień b. r. 

Również projektuje P. Z. P. R. spotka- 
nie międzypaństwowe w piłce siatkowej 
drużyn męskich Polska - Czechosłowacja w 
Polsce w miesiącu lipcu b, r. na prawach re 
wanóżowy ch. 


Spotkanie odbędzie się w Sopocie w ra« 
‘mach turnieju piłki siatkowej i koszykowej. 
Spotkanie rewanżowe odbędzie się w Cze- 
chosłowacji w sierpniu 1946 r. 

K. 

REMONT PŁYWALNI NA STADIONIE 
W. P. W Warszawie rozpoczęto już prace 
remontowe na pływalni W. P. przy ul. Ła- 
zienkowskiej. Prace postępują szybko. na- 
przód i już na maja b. r z rozpoczęciem 
sezonu pływackiego pływalnia będzie od- 
dana do 
sportu pływackiego stolicy, 

PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW ŚLĄSKICH 
W CHECHOSŁOWACJI. Do Katowic powró 
cił zespół zapaśników mysłowickiej wSiły”, 
który rozegrał dwa spotkania na terenie Cze 
chosłowacji. W pierwszym meczu zapaśnicy 
Siły” spotkał się w Morawskiej Ostrawie 
z mistrzem drużynowym Moraw i wicemi- 
strzem Czechosłowacji Hielasem, Mecz za- 
kończył się zwycięstwem Czechów, w stosun- 
ku 5:2. Następny mecz rozegrali Ślązacy w 
Wilkowicach z miejscowym zespołem. Mecz 
zakończył się również zwycięstwem Czechów 
w stosunku 6:1. Rewanżowe spotkanie z za- 
paśnikami czeskimi odbędzie się w maju br. 
w Katowicach i Mysłowicach. : 

MECZ BOKSERSKI ŁÓDŹ — ŚLĄSK. W 
4-ym dniu mistrzostw bokserskich w Łodzi 
przedstawiciele łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Bokserskiego wyzwali reprezentację Ślą- 
ska na mecz w najbliższej przyszłości. Śląsk 
wyzwani: przyjął, 


SPORT ŚWIATOWY 

WŁOCHY — SZWAJCARIA 3:1 (2:0). 
Żawody te odbyły się w Mediolanie. W zwy- 
cięskiej drużynie brali udział słynni piłkarze 
z turnieju o mistrzostwo świata w roku 1934: 
Allamandii, Mezza i Ferrari. ; 

KLĘSKA CZECHOSŁOWACJI W SPOT- 
KANIU Z FRANCJĄ. W wb. tygodniu w Pa 
ryżu na stadionie Colombes odbył się pierw- 
szy powojenny mecz międzypaństwowy w pił 
ce nożnej między Francją i Czechosłowacją. 
W obliczu 50.000 widzów jednostka francu» 
ska pokonała Czechosłowaków w stosunke 
3:0 (1:0) Zwycięstwo gospodarzy było zu- 
pełnie zasłużone. 

TRIUMF RADZIECKICH ZAPAŚNIKÓW 
W CZECHOSŁOWACJI. Tourne radzieckich 


KATOWICE (tel. wł). Rozgrywki pił” 


użytku wszystkim miłośnikom . 


cięźkoatletów i zapaśników w Czechosłowa- ` 


cji zostało zakończone. Sportowcy radrieccy 
rozegrali 8 spotkań zapaśniczych i 6 spotkań 
w podnoszeniu ciężarów. W walkach zapa” 
śńniczych goście radzieccy uzyskali stosenek 
punktów 51:5, zaś w podnoszeniu ciężarów 
uzyskali przeszło 3.000 kg. więcej od swoich 
przeciwników. 
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„ROBOTNIK” 


Nowy sztandar koła PPS  |KRONIKA 


Pracowników Telefonów 


Koło PPS warszawskich telefonia 
rzy obchodziło uroczyście odsłonię- 
cie swego sztandaru. 


Salę i podium odświętnie przybra- 
no zielenią i purpurą transparen'ów. 
Tłumnie przybyli towarzysze i dele- 
gacje wszystkich dzielnic Warsza- 
wy. Zebranych w imienu Koła vo- 
witał tow Send Nas'ępnie tow. Ga- 
daj skreślił historię sztandaru Koła, 
który przetrwał okupację hi'lerow- 
ską. aż zginął strawiony ogniem pa- 
lone! Warszawy Znów jednak nad 
Kołem zsłopocze czerwony sztandar 
Polsk'ej Partii Socjalistycznej. 


Wśród podniosłej ciszy tow Ja- 
giełło imeniem warszawskiego WK 
PPS wreczvł sztandar 
Koła tow. Lasockiemu, zwracając u- 
wege na hasła wvnisane na sztanda, 
rze: Niepodleółość i Socializm i sple- | 
cione dłonie jako symbol współpracy! 
mas pracu'ącvch. 


Z kolei w drzewce sztandaru wbito 
pamia'kov > i Pierwszy 


awnśTzie 
śwóżdź wbił tow Zuniak przede'a- 
wice! tow Premiera Osóbki - Mo- 
rawskieór n»s'epnie przedstawiciel 
tow min Matuszewskieśo tow. Ko- | 
brzyński. Imieniem Generalnego Se-/ 
kre'»rza PPS tow Cyrankiew'cza i, 
CKW przewodniczący w”rszawsk'e | 
go W K PPS tow. dr Henryk Ta- 
hłanski, imieniem  warsz*we'-indo 


W. K. PPS — tow. Jagiełło. Dalej 


GAAN 
Maiowy numer 


e „Przezląłu Socjalistycznego” 


Majowy numer .Przedladn So- 
cialistycznego” ukaże się przed 1-vm 
maja. Bogata treść, 30 stron druk 
Cena tylko 10 zł. T. 


Komitety Wojewódzkie i Powia- 
towe winny nadsvłać telegraficzne 
zamówienia na „Przegląd  Socjali- 
styczny”; Warszawa, ul. Wiejska 18. 
U OOOO OOOO 


Ostatnie wyniki 


świaiczeń rzeczowych 


Według danych 31 marca b. r. 
świadczenia w zbożu przedstawiają 
się- następująco: woj. Warszawskie: 
49,3 proc. rocznego planu; łódzkie: 
55.5 proc.; kieleckie: 61,6 proc.; lu- 
belskie: 46,7 proc.; białostockie 10.6 
proc.; gdańskie: 70,6 proc.; pomor- 
skie: 37 proc.; poznańskie: 77,2 proc. 
rzeszowskie: 79 proc.; krakowskie: 
60,2 proc.; śląsko-dąbrowskie: 99,4 
proc. Ogólny stan wykonania planu 
rocznego w województwach central- 
nych wynosi: 64,3 proc. 


Zmiany w rozkładzie 


- komunikacji lotniczej 


PLL „Lot” komunikują, iż z dniem 
15 kwietnia następuje częstotliwość 
lotów ze zmianą rozkładu. 


Na lnii Gdańsk-Katowice przez 
Warszawę kursow?ć beda dwa sa- 
mołoty dziennie, do Krakowa loty 
odbywać się będą codziennie, a nie 
co drugi dzień jak dotychczas, włą- 
czony zostaje z dniem 15 bm. Szcze- 
cin do siec komunikacji powie!rz- | 
nej i o'rzymuje codzienne połącze- 
nie z Warszawą przez Poznań. 


Czasy odlotów z Warszawy są na-! 
stępujące: do Gdańska o godz. 8.20 
111.30 do Katowic o 8.00 i 12.20, 
do Szczecina i Poznania o 8,40, do 
Krakowa o 9.00. 


-Pierwsze spotkanie 
działaczy ZWM 


W dniu 13 kwietnia odbyło się w 

arszawie pierwsze spotkanie dzia 
łaczy Związku Walk: Młodych z o- 
kresu wałki zbrojnej z Niemcami. 

Zasłużonych ZWM-owców üde- 
korował gen. Marian Spychalski 
Krzyżami Zasługi oraz medalami 
„Za Warszawę”, zaznaczając w 
swym przemówieniu welki wkład 
ZWM w walce z hiileryzmem w Pel- 
sce. 

Ob. Aleksander Kowalski, przewo 
dniczący ZWM podkreślił w swym 
przemówieniu, iż w okresie niepo- 
dleslośc wytworzył się nowy typ 
ZWM-owca — bohatera pracy w od 
budowie zniszczonego kraju. 


CENY OG 


przedstawiciele Dyrekcji Telefonów 
i Dzielnic PPS. 

Witany oklaskami wchodzi na mó 
wnicę tow. Zuniak, który przekazu- 
je w serdecznych słowac 
tow. Prem era dlae Koła 

Z koleisprzemawia przew. Warsza 


WARSZAWY 


PODODDZIAŁY ZW. ZAW. ROBO- 
TNIKÓW BUDOWLANYCH 

Zarząd Związku Robotników i Pracowni 

ków Przemysłu Budowlanego zawiadamia, 


życzenia | że zostały uruchomione Pododdziały Zwią- 


zku na dzielnicach: Wola - Bema 70 (Sta- 
rostwo Warszawa - Zachód), Praga - Tar- 


wskiego WK. PPS tow. dr Henryk -gowa 15 (Rada Związków Zawodowych, [l-e 


Jabłoński Mówca stwierdza, że Pol 
ska Partia Socjalistyczna zdała swój 
egzamin jako partia ludu. jako par- 
tia walki o Niepodległość. jako par- 
tia walki o Socjalizm. 

Część koncertową wypełnił repre 
zentacyjny chór PPS pod dyrekc'ą 
tow Jezierskiego oraz występy so- 
listów f 


| piętro), Ochota — Niemcewicze 9, Żoliborz 


— Kossaka 15. 

GOSPODARKA POLSKA 

A BRETTON WOODS 

Dnir 17 b. m. (środa) o godz. 17 odbę- 

dzie się w sali Wydziału Ekonomicznego 
C. K. W. PPS. przy ul. Wiejskiej 18 (I-sze 
piętro) odczyt Kierownika Wydziału Ban- 
ku Narodowego dr. J. Świdrowskiego p. 
„Gospodarka polska » układ w Bretton 
Woods’. , 
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AMiędzynarodow zawody bokserskie w Łodzi 


Pomnik - Mauzoleum zwyciestwa 
` Odznaczenie trzech prac w konkursie S.A.R.P. ' 


W wyniku korkursu, ogłoszonego 
przez SARP na Pomnik-Mauzoleum 
Zwycięstwa spośród 11-tu ocenionych 
prac, nagrodził trzy. > 

Projekt Nr 10. Pomnik Zwycięstwa 
połaczony z Mauzoleum i kryjący w 
swoim wnętrzu urny z ziemią, zebra- 
ną z pól bitewnych, rozsianych po 
wielu krajach, przybiera formę kopca- 
kurhanu, z wnętrzem łatwo dostęp- 
nym, w którego ścianie i niszach u- 
stawione są urny. 

Praca Nr 7 przedstawia budynek 
prostokątny, mieszczacy w sobie po- 
środku, między 4-ma kolumnami znicz 


i po bokach urny z ziemią z pobojo- 
wisk. 

Praca Nr 8 przewiduje na podwyż- 
szenia, jak gdyby ściętym kopcu trzy 
zespoły kolumn zgrupowanych po 
pięć i trzy zejścia do wnętrza w dół, 
mieszczącego w sobie urny z procha- 
mi z pól bitewnych. 

Sąd konkursowy przyznał pierwszą 
nagrodę pracy Nr 10, drugą pracy Nr 
7.1 trzecią — pracy, Nr. 8. O..ile do 
dnia 12 kwietnia nie zostaną złożone 
sprzeciwy w zwiazku z wynikiem kon 
kursu — nagrody zostaną wręczone 
autorom. | 


Aresztowanie studentki medycyny 
za bandytyzm i napady rabunkowe 


ilicja Warszawska dokonała wczo 
raj”sensacyjnego aresztowania w cu- 
kierni Gajewskiego przy ul. Marsżał- 
kowskiej. 


„ Aresztowana została studentka me- 
dycyny, 22 letnia Janina Adamczyk, 
zam. przy ul. Kobielskiej 71 — oskar 
żona o dokonanie szeregu napadów 
cabunkowych z bronią w ręku. 


Adamczyk grasowała przede wszyst 
kim 'na terenie Saskiej Kępy i Gro- 
chowa. x 

Na podstawie rysopisu, złożonego 
w Komendzie Milicji przez szereg o- 
fiar Adamczyk, roztoczono nad nią 
Ścisłą obserwację, która nie dała w 
porę odpowiednich rezultatów z uwa 
gi na to, że Adamczyk stale zmieniała 
swój zewnętrzny ` wygląd, m. in. fry- 
zura, kołor włosów, . ukazywała się 
raz w mundurze to znów w ubraniu 
cywilnym. WCT A 

Do licznych ofiar Adamczyk nale- 
żą m. in. Grocholska Ludwika (Wa- 


lecznych 40) u której Adamczyk po- 


dawała się za członka. NKWD i gro- 
żąc bronią zabrała garderobę i bieli: 
znę. Markowska Aleksandra, Siedlec- 
ka Weronika, u której Adamczyk po- 
dała się za członka PPR'i grożąc are- 
sztowaniem wymusiła maszynę do pi- 
sania i futro. Maria Puka, służąca le- 
karza przy ul. Grochowskiej 281, któ- 


rej zabrała biżuterię i garderobę araz 


Teresa Wilkowska (Targowa 15). 
Ofiarami Adarhczyk są jedynie ko- 


|biety. Adamczyk dokonywała bowiem 


ġrabieży dopiero po stwierdzeniu, że 
w mieszkaniu brak w danej chwili 
meẹżczyzny. 5 


Janina Adamczyk pochodzi z rodzi 
ny urzędniczej, cieszącej się wśród są- 
siadów b. dobrą opinią. Ojciec Adam- 
czyk nie żyje, matka zajmuje się drob- 
nym handlem. Jedyny brat Adamczyk 
jest uczniem szkoły Wawelberga i cie 
szy się całkowitym zaufaniem swych 
przełożonych i kolegów. Należy do- 
dać, że Adamczyk posługiwała się do 


ostatniej chwili legitymacją Zwiazku 


Zawodowego Pracowników Spółdziel 


czych Nr. 9741, wystawionej : 1. VII. 


45 r. na nazwisko Janiny Garlickiej. 

Janinę Adamczyk osadzono w aresz 
cie, gdzie oczekiwać będzie na roz- 
prawę sądową. 


OKAY ANEN PANATA TTIKIAN ranae 


OGŁOSZENIE I 


Likwidator firmy Polska Hurtownia Ga- 
lanteryjna, Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Łodzi, ul. Nowomiejska 3, 
wzywa wierzycieli firmy do zgłoszenia ich 
wierzytelności w nieprzekraczalnym termi- 
nie trzech miesięcy od daty trzeciego ogło- 
szenia niniejszego wezwania. Czesław Skrzy 
pek. 480 


ER SE E SEEE ERa 
Ogłoszenie o przetargu Nr. %46 
Urząd Wojewódzki Łódzki — Wydział Komunikacyjny, Łódź, ul. Ogrodowa nr 15 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 3-warstwowego dywanika z grysów 

smołowanych na drodze państwowej nr 17, na odcinku od km 126.5 do km. 133,2, w ilo 


ści około 40.000 m kw., łącznie z ustawieniem oporów kamiennych 

trysy smołę i kamienie oporowe, dostarczy Urząd Wojewódzki. 
Podkładki przetargowe oraz bliższe informacje, 

Komunikacyjnym. pokój nr 137, w godz 10—13. : 


Materiały, jak 


można otrzymać w Wydziale 


„Oferty należy składać do dnia 30 kwiętnia 1946 r., do godz. 12, w Kancelarii 
Wydziału Komunikacyjnego, pokój nr 140. w* Łodzi, ul. Ogrodowa 15. 


Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12. 


ŁOSZER: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 


po 5 zł za wyraz Reklamowe 1 mm 
mym 40 zł. 


szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj- 
Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc. dro- 


tej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


REDAGUJE KOMITET 


419 


ź 


Ogłoszenia 


t | godz. 17 w lokalu przy ul. Chocimskiej 4. 


í 
EF a T= 


b wa A i 
RSRS AaS SE 


PA 

Wid 

dek akademickiego ruchu OM TUR na pos 
litechnice śląskiej. 

Poza licznymi kursami zorganizowano 3 
gimnazja i licea wieczorne ogólnokształcąe 
ce 

W czasie dyskusji nad sprawozdaniem 
Zarządu tow. Machocki skierował pod adre 
sem przewodniczącego KC OM TUR tow, 
Ryszarda Obrączki interpelację, domagając 
się wyjaśnienia, czy OM TUR jest organie 
zacją polityczną, czy też wyłącznie ideowo= 
wychowawczą. 

Tow. Obrączka stwierdził w odpowiedzi, 
że OM TUR jest organizacją ideowo - wye 
chowawczą, a nie polityczną, a więc nie me 
Że kształtować własnej, niezależnej limi pe 
litycznej, 

Obecny okres jest okresem budownictwa 
socjalizmu, a nie okresem walki. 

Socjalizm może budować tylko nowy 
człowiek i takich musi socjalizm wychować 
sobie. 

Po dyskusji wybrano nowy Zarząd OM 
TUR z przewodniczącym tow. Wojewodą 1 
sekretarzem Jarząbkiem na czele. 


W NAARS OANA tnana 


DZIELNICA MOKOTÓW 
KOŁO PPS PRZY RESORCIE ZDROWIA 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ 


organizuje we wtorek dn. 16-go bm. o godz. 
14.15 w świetlicy Resortu przy ul. Bagate- 
la 10, ogólne zebranie pracowników z ref. 
tow. Zbigniewa Mitznera p. t. „Sytuacja po- 
lityczna w kraju i referendum ludowe". 


* 
Komitet Dzielnicowy Mokotów i Czernia- 
ków odbędzie swe zebranie we wtorek o 


4 
Zebranie Koła Kobiet PPS odbędzie się 
we wtotek o godz. 16,30 w lokalu przy ul. 
Chocimskiej 4 
* 


Wspólne zebranie Komitetów PPS i PPR 
Dzielnicy W-wa Południe odbędzie się w 
środę dnia 17-go bm. o godz. 16.30, przy ul. 
Willowej. 

Komitet PPS Dzielnicy Mokotów organi- 
zuje w środę dnia 17-go o godz. 16.30, przy 
ul. Chocimskiej 4, zebranie dla kierowników 
fabryk, majstrów, członków Rad Zakłado- 
wych, tzłonków PPS i sympatyków z refera- 
tem tow. inż. Sternera W. p. t. „Planowa or- 
ganizacja pracy — zadania Rad Zakłado- 
wych”. 

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS 

Dnia 17 bm, o godz. 16. odbędzie się po- 
siedzenie plenum Egzekutywy Warszawskie- 
go WK PPS, prezydium zaś zbierze się o 
godz. 15. 

ZEBRANIE DZIELNICY RAKOWIEC 

Dzielnica Rakowiec urządza we wtorck 
dnia 16 bm.. o godz. 18. zebranie z refera- 
tem tow Dobrowolskiego na temat referen- 
dum. 

PRACA WYCHOWAWCZA OM TUR 

NA ŚLĄSKU 

Na konferencji wojewódzkiej OM TUR 
w Katowicach sekretarz ustępującego Za- 
rządu WK OM TUR. tow. Beldoch, stwier- 
dził w referacie sprawozdawczym, że licz- 
ba członków znacznie wzrosła. 

Ogółem zorganizowano 212 kół. 180, świe 
tlic, w 23 powiatach i stworzono silny ośro- 


Pierwszemajówy numer 
„Robołnika” 


powinien znaleźć się w ręku wszy 
stkich ludzi pracy w Polsce: 

Przyniesie on artykuły czołowych 
działaczy socjalistycznych, wspom- 
nienia historyczne, związane z wal- 
ką proletariatu, utwory literackie 
reportaże itp. 

Komitety partyjne winny przesy- 
łać zamówienia na adres Admini- 
stracji, Warszawa, Aleje Jerozolim- 
skie 121—-—najpóźniej do dnia 25 bm. 


TEATR POLSKI — godz. 17.30 „Mają+ 
tek albo Imię". 


Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
1730 opera komiczna :Cyrulik Sewilski” 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziń 
o godz 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów” 


Teatr Comoedia (ul Szwedzka 2/4): go» 
dzina 18 komedia Rosnowskiej „Pomocnica 
domowa” 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20): 
godz 18, „Dzień bez kłamstwa”, Montgome* 
ry eśo 

Praskr Teatr Rewi (Zygmuntowska 8), 
godz 17 + 19 — Wesoła rewia p t „Wybo- 
ry i kolory” 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
Szwajcarska”) Nowy program satyry 
aktualnej. humoru. liryki i piosenki pt „Sa* 
łatka wiosenna” Pocz o godz. 17, w mie” 
dzielę i święta o godz 12 


setne przedstawienie „Lilli Wenedy' 
We wtorek, dnia 16 bm., ukaże się na 
scenie Państwowego Teatru Polskiego po raz 
setny „Lilla Weneęda”. à 
Na przestrzeni całej działalności Teatru 
Polskiego, a więc od 1913 r., żadna sziuka 
|: klasycznego repertuaru nie osiągnęła tak 
| pokaźnej liczby przedstawień. 
| Przedstawienie „Lilli Wenedy”, gromadzi 
na widowni tysiączne rzesze uczniów j uczen 
| nie z Warszawy, z okolic Warszawy i z miej- 
,scowości odległych od stolicy o setki kilo- 
metrów, aż z dalekiego Olsztyna. 
Codziennie — z wyjątkiem wieczornych 
przedstawień niedzielnych — jedna czwarta 
widowni przeznaczona jest dla Związków 
Zawodowych. W dalszym ciągu frekwencja 
nie maleje. 


%* 


W związku z przesunięciem godziny na 
czas letni, dyrekcja Państwowego Teatru 
Polskiego podaje do wiadomości, że przed- 


stawienia będą się zaczynać nadal o godzi- 
nie 17.30 


KINA 


Kino „Atlantic* (Chmielna 33): Film ko- 
lorowy .Parada sportowa” oraz Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Połonta* (ul Marszałkowska 56]: 
Film angielsk: „Srebrna flota" oraz Aktual- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej 

Kino „Syrena” (ul Inżynierska 4]: Ko- 
media muzyczna „Świat się śmieje”, nad pro 
gram wydanie specjalne kroniki filmowej 
„Marszałek Tito w Warszawie”. 

Kino „Tęcza* (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy” oraz Aktualności Polskiej Kroni 
ki Filmowej > 

Początek seansów we wszystkich kinachs 
13 15, 17 i 19, a w niedzielę I święta poran- 
kio 11 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo= 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przv ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 


WWW OOOO 


Konferencja Warszawska PPR 


W dniu 14 bm. odbyły się w sali BGK 
obrady drugiej konferencji warszawskiej 
P.P R. | 

Po referacie członka KC PPR, tow. Ber- 
mana, referat sprawozdawczy wygłosił se-, 
kretarz Komitetu Warszawskiego PPR, tow. 
Albrecht. Dyskusja nad wygłoszonymi refe- 
ratami przeciągnęła się do godzin wieczor- 
nych, poczem dokonano wyboru członków 
Komitetu Warszawskiego PPR. . 


SADANA AIAS A Ab 


uslyszum 
w RADI 


WTOREK. 16 KWIETNIA 

6.05 Muz. lekka, 6.15 Poranna rozmowa 
ze słuchaczami pt. „Nowe cżasy, nowi lu- 
dzie”. 6.30 Muz. lekka. 6.45 Dzien. poran- 
ny. 7.10 Gimn. poranna. 7.20 Muz. lekka 
7.45 Powt. dzien. porannego. 7.50 Muz. lek- 
ka. 8.30 Życie gosp. 8.45 Skrz. poszuk. ro- 
dzin. 11.00 Kronika Warszawy. 11.42 Aud. 
roln. 12.00 Hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05 „Na ziemiach 


odzyska- | Budowlanych — ul Marszałkowska 72. co 
nych”. 12.20 Muzyka. 1240 Z życia naro- | dziennie od 9 do 12 w poł. 
dów słowiańskich. 12.50 Muzyka. 13.50 


„AMAYYAWYYYWWNYYKAAYYYYAYWWYTYAYNYAAYAYAATAAANYTYWYNYTYWYNAYWHAKAAAEOYRATAAYTAAAANAANTY 


OGŁOSZENIA DROBRE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza» 
wy) specjalista chorób skórnych 1 wenes 
rycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Kie 
lińskiego 132 w godz 12 — 2 1 4 — 6. 


10 minut poezji. 114.00 Dzien. popoł. 16.00 
„Awantura w 3 klasie“, aud. dla dzieci. 
16.25 Muzyka 16.40 Sprawozdanie głównej 
komisji do badania zbrodni niemieckich w 
Polsce 17.10 Muzyka. 17.55 Aud. wojskowa 
poświęcona przekroczeniu Nissy — przemó 
wienie gen. bryg. Świerczewskiego. 18.10 
„Na zielonym Śląsku”. 1830 „Nauka przy 
głośniku”: 1) prof Henryk Mościcki — „Hi 


— m S a e 


storia ruchów wolnościowych”, trans. z Kra | Tel ar 205 55 " 91 
kowa, 2) prof dr Julian Krzyżanowski — | ==emmammumunnmmsisnnsansnmmsnss MATY A 
„Mickiewicz” 1900 Muzyka. 1930 Dzien |OLGEBRANDA ANDRZEJĄ poszukuje żo= 
wiecz. 20.00 Muzyka 20.45 „Rozmowy o fil|na Prosi o wiadomość; Sopot, ul Podóóre 
mie" — II aud w oprac Antoniego Boh-|ną 23 462 
dziewicza. 21.30 Skrz. poszuk rodzin zagr | ™ ORO EE Z O POT WZA OGONA 
22.00 Koncert z Krakowa. 2230 Muzyłta | SZTANDARY oraz wszelkie hafty. aplika- 
į 23.00 Ośst. wiad. dzien 23.35 Skrz. poszuk | cje wykonywa szybko Warszawa. ul Pue 
rodzin zagr. 23.55 Hymn. ławska 38 - 3 436 


przyj mu ją: Dział ogłoszeń „Robotnika“ — Warszawa, A! Jerozolimska nr 121, Polska Agencja Prasowa 


Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika"” w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Marszałe 


kowska 62, Nowy Świat 47, Puławska 49 


W-wa, Al Jerozolimskie 39 ; Praga, ul Targowa 70. „Wolność“, Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Spółdz 


Rozdzielnie gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6. Poznańska 38 Biura „Orbisu*; 
Ag. Prasowej „GLOB“ — 


Dział Reklamy — ul. Złota 4. Dział Reklamy Spółdz. Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m, 35, tel. nr 8.67 79, 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“. Druk, Spółdzielni Wydawniczej , WIEDZĄ" ar 1 — „Robotnik” 


